Wychodzi wewtorek,czwar= 
tek i sobotę, Co sobotę dota- 
czony jest arkusz Rozmal- 
Łości, pisma ku pożytkowi 
I zabawie, Prenumerata Ga- 
sety z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi: na kwartał, 
üla odbićrających w samym 
Lwowie 42 zr. 48 kr., na 
pocztamcie lwowskim 5 zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
poczlamiach 5 zr. 36 kr, mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 
na wynosi dwa razy tyłe co 
kwartalna. 


Wtorek 


GA. x E UE: 4 
LIWO TY S IE MA. 


N” 29, 


Dodatek do Gazety Lwew- 
Skićj obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wićrsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pićrwszy raz 3 kr., aza 
każdy następujący raz tylko 
po 1 aj2 kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. PRedakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tytke 
frankowane listy. 


iO., marca ASs4Ę. 


Przegląd artykułów. 
Wiadomości krajowe: Ze Lwowa. Zajęcie na 
powrót Krakowa przez e. k. wojska austry- 
jackie i rosyjskie. 
Wiadomości zagraniczne: Hiszpania: Nowy 


gabinet i przyczyny usunięcia się dotychcza- 


sowego ministeryjum. 

Anglija: Obrady w izbie niższćj nad refor- 
mami hadłowemi propozycyi Peela. — Głos 
dzieńnika Times o mowie Peela. — Szczegóły 
wielkićj bitwy Anglików z Sykami w Indy- 
jach Wschodnich. 

Francyja: Czynności izby. 

Prusy: Plan spiskowych w W. Hsięztwie Po- 
znańskiem. 

Niemce: Sprostowanie pogłoski o urzędo- 
wych posłuchaniach w Rzymie z zakońnicą 
Bazylianek z Mińska. 

Królestwo Polskie: Odkrycie spisku i 
zniweczenie wyprawy spiskowych na Siedlce. 
— Środki ostrozności w Warszawie. 

Turcyja: Rząd ułatwia upowszechnienie 
w kraja potrzebnych książek. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: 
stynopola. — Z Ołomańca. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 

Podług wiadomości z Krakowa z dnia 3. 
Marca b. r. przybył do jenerał-majora Colli- 
ną parlamentarz z wolnągo miasta Krakowa 
1 Podgórza z tém doniesicniem, że powstańcy 
JU£ opuścili miasto, i z proźba aby toż mia- 
Sto c, k, austryjackie wojsko zajęło. W skutek 
tego wkroczyły znowu w pomienionym dniu 
do Hirakowa: batalion piechoty pułku barona 
Schmelling, dwa szwadrony chevcaux-lege- 
Rów i milicyja wolnego miasta lrakowa. W rów- 


Z Kry- 


nym czasie wkroczył tam także oddział e. lt. 
rosyjskiego wojska. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hliszpanija. 


O gabinetowćj rewolucyi w Hiszpanii zawie- 
rają dzieńniki bardzo rozmaite zdania. Podczas 
gdy Journal des Debats nadmienia, Że nowe mini- 
steryjam zdaje się być dość jednorodne, wszyscy 
jego członkowie należą do umiarkowanćj konsty- 
tucyjnćj partyi; można się spodziówać, że nie 
będzie potrzeba używać środków przemocy, które 
tyle razy wielkie oburzenie przeciw Narvae- 
zowi wywołały; gabinet pana Mirnflores 
będzie wykonywać politykę konserwacyjnego 
porzadku, którćj Hiszpanija trzyletnia spokoj- 
ność zawdzięcza; — podczas tedy, gdy dzień- 
nik pana Gufzota, widzi w różanóm świetle 
wszystko, co zaszło w Madrycie, odzywa się 
dzieńnik La Presse w następujący sposób: »Jest 
to widoczna każdemu znającemu ludzi i rzeczy 
w Hiszpanii, ze nowy gabinet niczóm inném 
nie jest, jak tylko tymczasowym gabinetem. 
Jeżeli minister wojny nie zmienił zupełnie 
swego zdania i charakteru, tedy niepodobień- 
stwem jest, aby tacy dwaj mężowie, jak Istu- 
riz i Roncali przez czternaście dni z soba 
żyć mogli, aby nie przyszło do odnowienia ubo- 
lewania godnych scen, które już tylekrotnie 
stosunek między Narvaezem a Mon za- 
mąciły. W Madrycie był zapewne nadzwyczajny 
kłopot, Że tak na łeb na szyję Śpieszono się 
złożyć nowe ministeryjum, które żadnćj partyi 
nie mogło zadowolnić, i które na tym samym 
punkcie pozostawia rzeczy, na którym one stały, 
gdy się gabinet Narvaeza rozwiązał. Owoż 
ten nowy gabinet, któremu Żadnćj zdatności 
do Życia przyznać nie możemy, przyszedł tylka 
z największemi trudnościami do skatku. Po- 
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świadczano wprzódy trzech lub cztórech kom- 
bioacyj, ale wszystkie się nie powiodły, 

Piszą z Madrytu pod dniem 11. lutego: Je- 
nerał Narvaez ujrzał się znaglonym podać 
o dymisyję dla tego, żę się z swymi kolegami 
o trzy kwestyje porozumióć nie mógł: 1) Ośrodki 
do utrzymania spokojności publicznćj; 2) o po- 
Jicyję druku; 3) o dotacyję kościołów i ducho- 
chowieństwa. — Nowy gabinet będzie ZMUSŁO- 
nym przystąpić do zawiązania nowćj partyi. 
Progresiści nie mają już żadnaćj nadziei odnie- 
sienia zwycięztwa; moderadosowie nie mogą 
już dłużój rządzić, tak jak dotychczas; dwie 
wiełkie partyje muszą się zlać w trzecią, czysto- 
konserwacyjna, bo inaczćj wystawią się na nic- 
bezpieczeństwo pogrążenia się w bezrząd i zo- 
stania przez insurekeyje przytłumionemi. 


Wielka Brytanija i HrEandyja. 


Toczone w Londynie rozprawy dnia 19, i 
20. w izbie niźszćj nad handlowym pla- 
nem Sir Roberta Peel, odroczone zostały 
pa poniedziałek , to jest na 23. lutego. 

Na posiedzieniu izby niźszćj dnia 20. 
lutego, głównym mowcą przeciw planowi Sir 
Roberta Peel o ustawie zbożowćj, był p. 
d'lsraeli, ale który tym razem przeciw ocze- 
kiwaniu nie miotał pocisków na osobę Peela, 
lecz o samym przedmiocie rozprawiał. Oświad- 
czył on, że mylne jest zdanie Sir Roberta 
Peel, jakoby Francyja i Prusy skłaniały się 
pójść za przykładem Anglii na drodze wol- 
mości handlowćj, a w Ameryce opieraja się 
fabrykańci złagodzeniu taryfy bardzićj stanow- 
czo niż przedtóm. Co się dotyczy kwestyi we- 
wnętrznćj, żądał, aby interesowi rolnictwa da- 
no piórwszeństwo nad interes rękodzielni, pod- 
czas gdy zaproponowane  propozycyje temu 
ostatniemu przewagę nadać usiłują. 

Gazeta Times pisze o ostatnićj mowie pićr- 
wszego ministra co następuje: »Mowa Sir R o- 
berta Peel jest aź nazbyt skuteczną. Jest 
ona zupełnóm zwycięztwem rozumowań, ale 
ten zwycięzca jest wielkim jeńcem okoliczności. 
Parada, łupy, trofea i chorągwie są nad miarę 
Świetne, ale spojrzawszy na bohatóra, widzimy 
go przykutego do kół swego wlasnego zwycięz- 
kiego rydwanu. On zbił wszelkie zarzuty, ale 
one były jego własne; on zniszczył partyję, 
ałe był niegdyś jćj naczelnikiem; on sprowa- 
dził wielkie przesilenie, ale to przesilenie jest 
katastrofą w dramacie jego własnego Życia; 
potężnóm natężeniem obalił budowlę ochrony 
i całe wojsko przeciwników, ale jako jeniec 
w Gaza zagrzebał się sam pod gruzami. fiażdy 
przymiot wielkości w mowie, spada jako za- 
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rzut na fmowcę. Przekonuje on o srogićj 
pewności głodu i o niepodobieństwie uczynie- 
nia więcćj, tylko zmniejszenia jego okropno- 
ści, ale głód był zawsze możliwym, chociąż 
niepodobnym do prawdy wypadkiem, a cze- 
mużto on nie zapobiegł temu? On dowodzi, 
że ochrona ceł jest mylnym środkiem, że 
konkurencyja nowe Życie nadaje. A czemużto 
już dawno nie zrobił tego odkrycia? On oka- 
zuje tę prawdę, že dostatek jest błogosła- 
wieństwem ? Mógłże kiedy temu zaprzeczyć ? 
Całe jego życie jest klęska tego jednego dzia- 
łania. Byłobyto za wiele, gdybyśmy powie- 
dzieli, że mowa ta obejmuje cały przedmiot 
i rozważa go ze wszystkich stron. Byłyto tyl- 
ko dzieje Sir Roberta Peeli jege czasu. 
Uważny czytelnik, a takiego godna jest ta mo- 
wa, postrzeże zaraz, jak rzadko pióćrwszy mi- 
mister z tego zakresu wychodzi, Krótkie jego 
odwołanie się do ustaw zbożowych podczas ze- 
szłego stulecia i do: przypadków, w których 
one zawieszonemi były, zostaje w badzwyczaj- 
nóm przeciwieństwie z uderzajaca nowością 
rozumowań. Zreszta bardzo dokładnie i sta- 
rańnie uzasadnia Sir Robert Peel koniecz- 
ność swego stanowiska. Nieurodzaj ziemnia- 
ków w Irlandyi podano w watpliwość; on do- 
wodzi to na nowo, i przytacza nowe, dokład-, 
niejsze świadectwa, które aż podziś dzień się- 
gają. On wyczerpuje wszelkie środki, jakiemi- 
by temu niedostatkowi zapobiedz, a przede- 
wszystkióm zaleca wielki i spieszny przywóz 
zbożą po nizkich cenach, z tąd okazuje się 
potrzeba zniesienia ustaw zbożowych, a on daje 
temu środkowi pićrwszeństwo. lecz przyjęcie 
tego środka wymaga przejrzenia ustawy , rów- 
nie jak i odrzucenia, a on wkłada ma tych, . 
którzy ten środek odrzucili, odpowiedzialność 
za ministeryjalne przesilenie. A tak rezygna= 
cyja i inłerregnum nie są jego własnóm dzie- - 
łem, lecz wypadkami, które na jego drodze 
się wydarzyły. Najbliższy dotyczący punkt o 
pomocy, którćj miał udzielić swemu następ- 
cy, załatwia swoim listem z dnia 8. grudnia, 
w Którym dowodzi, że to nie było jego winą: 
iż lord John Russell nie mógł złożyć žad- 
nego gabinetu. Od złćj pory roku i rozwią- 
zań gabinetu prźechodzi Sir Robet Peel do 
swych strońników "5 zniża się tu až do tego 
stopnia, iż oświadcza, że chwalić ich zamyśla. 
Mówi on o tém strońnietwie w masie i w szcze- 
góle. Ale w tém ostatnióm odniesieniu źle wy” 
chodzą na tém pojedyńcze esoby. Z mieporó- 
wnana zdatnością i strasznym skutkiem zostają 
oni pobici, i może jeszcze nigdy nie usunę" 
Sir Robert Peel tak -zwytięzko trudnośce 
t 
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swego stanowiska, jak przezto, Że uporczywych 
swych strońników o ich niekonsekwencyi i nie- 
zdolności przekonał. Ale jakkolwiekbadź szcze- 
śliwóm mogło być to postępowanie z pomie- 
nionymi winowajcami, jednakże przewyższa je, 
podług naszego zdania, ten takt, zjakira przy- 
toczył bezinteresowne świadectwa tych ze swo- 
ich strońników , którzy wystapili z gabinetu, 
aby swych zobowiązań nienaruszyć. Qn utra- 
cił ich głosy, ale stara się zachować ich wpływ 
i wziętość. To były trudne punkta téj mowy. 
Lecz pokonawszy je szczęśliwie, miał mowca 
wolne pole; i wtedy kroczył jak on bohatér 
Homera, rzucając swego nieprzyjaciela na 
ziemię, Że aź zbroja zachrzęszczała. My zgadzamy 
się serdecznie z tómi radosnemi Życzeniami, 
szczćremi przestrogami, i uroczystemi odezwa- 
mi, któremi on te mowę zakończył, w tém 
przekonaniu, Że to jest dobra i sprawiedliwa 
ä tém samóm zwycięzkka sprawa.* 

Gazety z Bombaj po dzień 15. stycznia, z któ- 
rych Galignaniego Messenger zamieścił nie- 
Które wyjątki, zawierają obszórne doniesienia 
o zaszłych na dniu 48. po 22. grudnia potycz- 
kach, o których nam dotychczas zbywało na 
dokładnych podaniach. Dzieńnik Bombday-Times 
% dnia 45. stycznia podaje o wojennych wy- 
padkach w Pendszabie następujący summary- 
jusz: »Jesteśmy znowu raz pośród wielkićj woj- 
hy i w oczekiwaniu ważnych podbojów. Woj- 
sko nasze stoczyło jednę z najkrwawszych i 
najokrutniejszych bitew, jakie się kiedy od 
założenia angielsko - indyjskiego państwa wyda- 
rzyły. Oby nam wolno było powiedzićć, że ta 
bitwa jest jedna z najświetniejszych i najskutecz- 
niejszych| Wzmagające się rozruchy w Pend- 
szabie dały powód do ściagnięcia znacznych mas 
wojska na naszćj półnecno - zachednićj granicy. 
Jeneralny gubernator ociagajac się z wystapic- 
niem, zamyślał s/czérze zachowywać tak długo 
Jak tylko będzie można, zalecona mu naprze- 
ciw państwu Lahore polityke pokoju. Wkro- 
czenie Syków w nasz kraj, było nadzwyczaj 
szalonóm przedsięwzięciem, nieprzyjaciel tak 
mógł być pewnym, że zastanie silny odpór, 
żeśmy się go nie więcćj obawiali, tylko jako 
napadu chciwych łupu hord, do których od- 
parcia i pokonania byliśmy dostatecznie uzbro- 
Jeni. Dlatego zdziwiła nas ta wiadomość, Że 
"UA 15, grudnia nie wiecćj jak 60,000 Syków 
w pobliżu Ferozepore przybyło. Stojący tam 
NASZ oddział wojska 7000 ludzi pod rozkazami 
Jenerał - majora Sir Johna Littler, wy- 
nak dla. zaałonięcia miasta. — Z początku 
m. niejakie pozorne zaczepki, ale jesz- 

ze niebyło przyszło do istotoćj walki. Dnia 


47ge grudnia ruszył nieprzyjaciel w pochód 
dla przecięcia drogi głównój naszćj armii pod 
rozkazami Sir Heaury Hardinge i Sir 
Hugh Gougk, która się zbliżyła w pośpie- 
sznych marszach (30 mił angielskich na dzień) 
dla posiłkowania korpusu pod Ferozepore. Dnia 
18. grudnia przyszło pod Mudkih 022 mił od 
Ferozepore, do wałki. Bitwa trwała od 28. do 
22. grudnia, z nadzwyczajBą zaciętościa i zmien- 
nym skutkiem. Qd21l grudnia wieczór do 22. 
zrana zdobyto nieprzyjacielski, przez 60,000 
Judzi i 70 dział broniony obóz. W różnych po- 
tyczkach od 18. do 22. grudnia dostało się 94 
armat w nasze ręce. Obiearmije, jak'się zdaje, 
zarówno wysilone i poniosłszy wielką stratę, po- 
zostały przez ośm dni w nieczynności. Dnia 
29.grudnia cofnęli się znowu Sykowie przez po- 
mienioną rzekę Sutlecz. Wałczono z obu strom 
z wielkióm męztwem i nadzwyczajnóm rozja- 
trzeniem. Nasza strata była większa niż wja- 
kićjkolwiek dawniejszćj rozprawie w indyjach 
Wschodnich. Przeszło sto angielskich oficerów 
odniosło ciężkie rany, a przeszło sześciudziesiat 
zostało zabitych ; miedzy tymi ostatnimi są: 
jenerał Sir Robert Sale (bohatćr Dźellala- 
badu!) i pułkownik M’ Gaskill: Strata na- 
sza wynosi w ogóle przeszło 3000 ludzi w po- 
ległych i ranionych. Silne korpusy armii spie- 
szą teraz z Bengalii ku prowincyjom północ- 
nym; Sir Charles Napier jest w pocho- 
dzie do Sukkur; idzie on w 15,000 ludzi dla 
wspierania wojska pod najwyższym wodzem Sir 
Hughonem Gough w wielkićj wojskowój 
operacyi przeciw Pendszabowi. Wyprawa ta po- 
trwa długo; zastaniemy zacięty -opór; ostateczny 
wypadek nie jest niepewny. 


Francy ja. 


Podług dzieńmików paryzkich słychać, Że 
pruski poseł przesłał estatniemi dniami kilka 
not do pana Guizota z oznajmieniem oroz- 
ruchach w Poznaniu, któro sa uważane 
jako skutki uknowanego w Paryżu spisku. 
W skutek tego doniesienia oddano większa część 
przebywajacych tu Polaków pod ścisły nadzór 
policyi. Słychać, że na balu Polaków, który 
sie odbył w piatek dnia 20. lutego w hotelu 
Lambert, bardzo wielu ajentów policji byłe 
obecnych. M 

Na posiedzeniu izby deputowanych 
dnia 21. lutego "toczono żywe rozprawy nad 
kwestyja o wolności nauki poblicznćj, które na 
tóm się zakończyły, że izba nie przychy- 
lita się wcale do wzięcia znowu pod obrady 
sprawozdania pana Thiersa o wniosku do 
ustawy co się tyczy organizacyi szkół podrzęd- 
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nych, który pan Odilon-Barrot zapropo- 
nował, a który jęszcze w roku 1844 ciału prawo- 
dawczemu przedłożony, już wizbie parów był 
przeszedł, i tóm samóm toż sprawozdanie na 
ten raz do aktów złożyła. 

Jednym z głównych powodów, dla których 


gabinet tak energicznie sprzeciwiał się wzięciu 


znowu pod obrady ustawy o nauce publicznej, 
jest to, Że rząd najdałćj do początku miesiąca 
czerwca sejm zakończyć zamyśla. Wtedy roz- 
wiąże się izba, a między 5. i 10. lipca będzie 
na nowo obrana. W cztórdzieści dni późnićj 
nastąpi przepisane konstytucyją zwołanie , ale 
tylko dla naradzenia się nad adresem, co się 
może odbyć do nadejścia feryjów jesiennych 
(1. września), potóm zostana izby až do końca 
grudnia odroczone. Ludwik Filip udasię 
aż po skończonych wyborach do zamku Eu, 
gdzie przybycie Królowój Wiktoryi na po- 
czątek miesiąca sierpnia zapowiedziano. Nie 
podpada Żadnćj wątpliwości, że Królowa Wik- 
toryja, podezas tój trzecićj wycieczki do 
Francyi, naszę stolicę i Wersail odwidzi. 
Izba deputowanych zajmuje się ebe- 
enie wnioskiem pana Desmouseaux de 
Givró względem akcyzy od przeznaczonego 
na rzeź bydła. Jestto urzędownie udowodnio- 
nym faktem, Że roczna konsumcyja mięsa we 
Francyi od roku 1830—1840 z 394 milijonów 
kilogramów czyli z 12'⁄ kilogramów na osobę, 
zmniejszyła się na 370 milij. czyli 44. kilo- 
gramów na osobę, i że ta konsumcyja w Pa- 
ryżu w roku 1789 przy ludności 600,000 miesz- 
kańca, wynosiła 52 milijonów kilogramów, 
a wroku 1839, przy ludności 900,000, wyno- 
siła tylko 59 milijonów; następnie, że oraz 
ceny mięsa poszły w górę: i tak np. pośledniej- 
sze mięso, jakie pracujące kłasy spożywają, od 
lat dwudziestu z35— 40 centymów za pół ki- 
logramu posżło w górę na 50—55 centymów. 
W powszechnym interesie, aby powoli nie 


zmarniała jeneracyja z powodu niedostatecznego 


pożywienia, okazuje się konieczna potrzeba za- 
pobieżenia temu. {zba przyjęła także posta- 
nowienie, aby akcyzę od przeznaczonego na 
rzeź bydła, pobierano na przyszłość podług 
wagi, nie podług sztuki, wyjąwszy te gminy, 
w których akcyza od jednćj sztuki bydła, ośmiu 
franków nie przenosi. 


Prasy. 


Dostrzegaex auslryjacki donosi: Podług listu 
z. Poznania z dnia 16. lutego , zamieszczonego 
w dzieńnikach niemieckich, mówią, że z pa- 
piórów Mirosławskiego, uwięzionego na- 
szelnika tamtejszego spisku, odkryta następu- 


jacy plan spiskowych: Jeżeli, ile możności, 
równoczesnym zamachem zostana opanowane 
wymienione nieraz w tćj sprawie miasta i twier- 
dze, wtedy nakazane bedzie pospolite ruszenie, 
z którego się nikt nie bedzie mógł wyłaczyć, bez 
narażenia samego siebie na niebezpieczeństwo. 
Z tego mogłaby już znaczna armija powstać; 
wtedy miał być nakazany drugi zaciąg, który 
zajmie warowne miejsca, podczas gdy czoło 
armii uda się w pochód ku granicy rossyjskićj 
dla wspierania powstania tamtejszych Polaków. 


„Dotycząca armija była na cztéry korpusy po- 


dzielona, na Poznański, Gnieznieński , Kroto- 
szyński i Pleszyński, dla których byli przezna- 
czeni jenerałowie dywizyi, dowódzcy brygad 
i pułków. Sztafety ich miały pójść z tąd w jak 
najkrótszym czasie do Galicyi. Napad ten za- 
myśleli rozpoczać naprzód zamordowaniem do- 
wódzców ioficerów , a powtóre władz cywilnych, 
potóm niezwłocznie mianować się najwyższą 
zwierzchnościa , którćj, jako wspartćj przez 
dziką, rozpaczliwa zgraję , miało być wszystko 
posłusznóm , zwłaszcza, iż przez pomienione 
uchylenie, ustałby wszelki kierunek. i nakaz 
z drugićj strony. Nowa ta zwierzchność sądziła, 
że się wjak najkrótszym czasie wzmocni przez 
energija, ktoby bezwarunkowo nie chciał jéj 
być posłusznym, miał być jako nieprzyjaciel 
nowego rządu zabitym. — Atoli, szczęściem 
dla nas (tak donoszą dalćój w tymże liście), 
Mirosławski, który już raz chytrością był 
się wykręcił, wystąpiwszy w liberyi naprzeciw 
urzędnikowi, jest uwięziony; teraz zdradził go 
kucharz. Mieszkał on na wsi u niepodejrza- 
nego właściciela dóbr, którego madrze sobie 
wyszukał, lecz kucharz tegoż właściciela dóbr 
rozpowiadał o nim jako o tajemnym cudzo- 
ziemcu wmieście, tak, iż policyja to podsłu- 
chała i wkrótce go schwytała. Jeździł on za 
paszportem [rancuzkim isłychać, Że miał przy 
sobie kilkaset fałszywych, prócz tego kilka na- 
bitych pistoletów i sześć strzelb trzyrurnych. 
Do powyższych objaśnień o ostatnich wypad- 
kach w Poznaniu dołączamy jeszcze o nicktó- 
rych punktach z rozmaitych Gazet następujące 
dalsze wiadomości: »Prócz wymienionych po- 
wyżėj uwięzionych, między którymi M iro- 
sławski miany jest stanowczo jako na- 
czelnik spisku i obrany feldmarszałek armiż 
insurekeyjnój , wymieniają między innymi także 
ubionego w całym Poznaniu lekarza Mar- 
einkowskiego, którego na ulicy w jeg% 
powozie schwytano, a następnie hrabię M y-- 
cielskiego. Do hrabiego Ponińskiego 
który mieszka w hotelu de Baviere, udał się 
prezes policyj Minutoli równieź z niejaką 


